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Z DODATKAMI: „OPIEKUN MŁODZIEŻY“,

Cena pojedynczego egzemplarza 10 groszy^

„NASZ PRZYJACIEL“ i „ROLNIK“
„Drwęca* wychodzi 3 razy tygodn. we wtorek, czwartek i sobotę rano. — 

Przedpłata wynosi dla abonentów miesięcznie z doręczeniem 1,20 zł. 
Kwartalnie wynosi z doręczeniem 3,59 zł.

Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet
.Druk i wydawnictwo »Spółka Wydawnicza" Sp. z o. odp. w Nowemmieście.

Cena ogłoszeń: Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łamowej 15 gr, 
na stronie 3-łamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 
słowo (tłuste) 30 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagrań. 100% więcej.
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Zw iązek S trze leck i
uchwala ścisłą współpracę 

ze Zw. Nauczycielstwa Polskiego.
Ostatnio odbył się we Warszawie walny zjazd 

delegatów Związku Strzeleckiego. Na zjazd ten, 
który się odbył w sali Rady Miejskiej, przybyła 
generalicja z , min. wojny na czele. Przybył 
również marsz. Rydz-Śmigły, który wygłosił prze
mówienie. W rezultacie zjazdu celem zacieśnienia 
współpracy z nauczycielstwem, zgrupowanym 
w Związku Nauczycielstwa Polskiego, — 
Związek Strzelecki wraz ze Z.N.P. ustaliły nastę
pującą deklarację :

1. Z w iązek S trze leck i i Zw iązek N au czycie lstw a  
P o lsk ieg o , op iera ją c  s ię  na tradycji w ie lo le tn ie j  
w spółpracy  i deklaracjach, złożonych Naczelnemu Wo- 
dzowi Marszałkowi Śmigłemu-Rydzowi, uznają w zajem ną  
w sp ółp racę nad przysposobieniem młodzieży do obrony 
narodowej za wspólną sprawę obu organizacyj.

2, ZS. i ZNP. doceniają szczególnie znaczenie sp o 
łe c z n e g o  w ysiłk u  w realizowania hasła przysposobienia 
narodu do obrony państwa.

3. ZS. i ZNP. uznają sprawę przysposobienia młodzie
ży do służby obrony narodowej oraz walkę z analfabety
zmem wśród przedpoborowych za najpilniejsze zadania w 
zakresie pracy społecznej i wychowania obywatelskiego.

4s ZS. i ZNP., wychodząc z założenia, że poziom 
szkoły i oświaty, a zarazem jej powszechność, wpływa na 
stopień obronności państwa, uważają realizację postulatu 
powszechności nauczania publicznego i wysoko zorganizo
wanej szkoły powszechnej za podstawowy warunek nale- 
źytego przysposobienia młodzieży do twórczejpracy oby- 
telskiej i ofiarnej służby narodowej”.

Tą uchwałą Związek Strzelecki sam się osą
dzi! w  opinii naszego katolick. społeczeństwa. 
Deklarowanie publiczne współpracy ze Związkiem 
Nauczycielstwa Polskiego, którego wrogie nastawie
nie wobec Kościoła kat. i duchowieństwa kat. tak j a 
skrawo ostatnimi czasy się uwydatniło i w łonie 
którego udowodniono bolszewlzujące prądy, 
stawia ideologię strzelecką w bardzo wyraźnym 
świetle.

To też jawny pakt ten ze strony Strzelca 
z organizacją o tak dobrze znanej radykalnej i an- 
iyklerykalnej tendencji, jak Związek Nauczyciel
stwa Polskiego, musiał wywołać w opinii pu
blicznej niemałe zdziwienie, tym bardziej, że krok 
ten nawet zdaje się nie iść po linii samego 
OZN., który przecież odrzekał się tego ZNP., 
jako zbyt skompromitowanego w społeczeństwie 
kat., a sam ZNP. też oświadczył się przeciw 
Ozonowi, a tu Strzelec, który jako jeden 
z pierwszych przystąpił do Ozonu, zawiera 
pakt z organiz. antyozonową. Wobec poważnych 
zastrzeżeń ze strony opinii publicznej prez. Strzelca, 
p. Pasehalski, czuł się w obowiązku uspokoić tę 
opinię zapewnieniem, że pakt ten obejmuje piat-' 
formę „ściśle określoną“, tj. platformę akcji 
oświatowej, którą w Strzelcu prowadzą już od 
lat nauczyciele. Ale, jak słusznie zauważa 
„Czas”, ZNP. ma wyraźnie skrystalizowane 
oblicze, a oblicze to w dziedzinie wychowa
nia jest szczególnie widoczne. Nawiązanie za
tem współpracy ZNP. i Strzelca właśnie w dzie
dzinie wychowania oznacza poprostu współ
działanie w realizacji założeń programowych na 
polu wychowania młodzieży. Tak pojmuje słusznie 
sprawę krakowski konserwatywny „Czas”. A my 
dodamy jeszcze, że, jeżeli Strzelec potrzebuje 
nauczycieli jako instruktorów «wychowania oby
watelskiego” lub po prostu oświaty, to czyż po
trzeba aż w tym celu zawierać specjalne poro
zumienie ze ZNP. ? Dotąd ta współpraca od
bywała się bez żadnego paktu. A ponadto 
istnieje przecież jeszcze jedna organizacja 
nauczycielska, chrześcijańska i narodowa. 
Dlaczego to z tą organizacją nie zawarto takie
go samego porozumienia, a tylko z organizacją 
lewicową, która przy tym niedawno skompromi
towała się w głośnych procesach o ujawnienie 
tendencyj wprost bolszewizujących w pismach, wy
dawanych przez nią?

Ks. metropolita Sapieha w Warszawie.
Warszawa. Onegdaj przyjechał do Warszawy 

ks. metropolita Sapieha z Krakowa, który zabawi 
w stolicy kilka dni i będzie na zjeździe biskupów.

Strzelec nie tylko zawarł pakt 
z O. Z. N., ala I z jego organem.

Nie tylko ze Związkiem Nauczycielstwa Pol
skiego, ale i z jego organem „Dziennik Poranny”, 
z pismem o bardzo radykalnych tendencjach, 
takich samych, jakie uwydatniają się w samym 
kierownictwie Związku Naucz. Polskiego, jzawarł 
Związek Strzelecki pakt. W uchwale Związku 
Strzeleckiego bowiem czytamy :

»Walny ijazd Zw. StrzeL, odbywający się w dnia 10 
sierpnia we Warszawie, stwierdza, że jedynym pismem, re
prezentującym szczerze świat pracy, jest „Dziennik Poran
ny”. Wychodząc ze założenia, że szeregi Z w. Strzel, w ol
brzymiej części rekrntują się z pracowników, zjazd zaleca 
Strzelcom abonowanie i rozpowszechnianie .Dziennika 
Porannego”.

Myśmy nigdy się nie łudzili co do prawdzi
wych dążeń Strzelca, jednak obecnie i ci, którzy 
jeszcze w swym krótkowidztwie tego nie dostrze
gli, mają jasne, niezbite dowody, czym w isto
cie jest Strzelec.

To też nasze katolickie społeczeństwo
będzie tym bardziej wiedziało, jak  się do tej or
ganizacji ustosunkować.

«Strzelec” wydzierżawił koncesję wódczaną 
żydowi w Tarnowie.

Prasa warszawska donosi:
„Nie przebrzmiały jeszcze echa afery „Strzelca” 

z Zgierzu, gdzie organizacja ta wydzierżawiła kon
cesję monopolową Żydowi, gdy oto okazuje się, 
że również „Związek Strzelecki” w Tarnowie, któ
ry pośpieszył pierwszy ze zgłoszeniem akcesu do 
organizacji płka Koca, również wydzierżawił kon
cesję wódczaną Żydowi. Nazwa firmy przy ul. 
Burek 13 w Tarnowie brzmi: „Sprzedaż taniego 
piwa Cila Kurc oraz detaliczna sprzedaż trunków 
z wyszynkiem — Związek Strzelecki”- 
Csy na to „Związek Strzelecki” otrzymuje 
koncesję, żeby je po tym oddzierżawiał Żydom?

Obrażliwe zarzuty organu ZNP. 
przeciw ks. prał. Kaczyńskiemu.
Redaktor „Dziennika Porannego” skazany 

na 4 mieś. aresztu i 500 zł grzywny.
Ks. prałat Kaczyński, dyrektor Katolickiej 

Agencji Prasowej, czując się dotknięty zarzutami, 
postawionymi mu przez „Dziennik Poranny”, po
dał wydawcę Zygmunta Zabieglińskiego oraz re
daktora odpowiedzialnego Zdzisława Andrzejew
skiego do sądu o zniesławienie.

Jak wiadomo, „Dziennik Poranny” był orga
nem ZNP. i w dn. 9.12 r. ub. zamieścił artykuł, w 
którym postawił zarzuty ks. prałatowi Kaczyńskie
mu, że jest „poiltykierem, który chodzi krę
tymi ścieżkami”.

Następnie autor artykułu zwrócił się do Epi
skopatu z wysoce obrażliwym i niekulturalnym 
apelem :

„Prosimy Episkopat Polski, być surowo po
uczył ks. Kaczyńskiego, dyrektora KAP, że sutanna 
obowiązuje do mówienia prawdy”.

Termin sprawy był wyznaczony kilkakrotnie, 
jednakże nie odbywała się ona z powodu ciągłej 
choroby red. odp. Zdzisława Andrzejewskiego. 
Ostatnio odbyła się rozprawa w warszawskim sądzie 
okręgowym, gdyż red. Andrzejowski przybył do 
sądu, wspierając śię na dwóch laskach. Jest on 
chory na gruźlicę kości.

Wspomniany artykuł był odpowiedzią na za
rzuty ks. Kaczyńskiego, iż dzieci obojga płci na 
Śląsku są obnażane przed komisją lekarską, złożo
ną z mężczyzn i kobiet. Ks Kaczyński zeznał, że 
istotnie KAP podała tę wiadomość, jednakże była 
ona prawdziwa i na skutek jej wojewoda śląski 
wydał zarządzenie, ażeby podobne wypadki nie 
powtarzały się więcej. Dalej ks. Kaczyński stwier
dził, iż „Dziennik Poranny 5 gr.” prowadził kam
panię przeciwko niemu i że w sądzie jest już kilka 
spraw z oskarżenia ks. Kaczyńskiego przeciwko 
tema pismu. Sąd skazał redaktora Andrzejewskie
go na 4 miesiące aresztu i 500 zł. grzywny.

Żydzi niezadowoleni
z manifestacji narodowej w Warszawie.

Żydowski „Nasz Przegląd” w artykule pt. 
„Demonstracja endecka w Warszawie” opisuje 
na swój sposób przebieg pochodu Stron. Narodo
wego w dniu święta „Cudu nad Wisłą”, dając przy 
tym upust swój żółci.

„Po raz p ierw szy  od czasu t. zw. przewrotu majo
wego władze u d z ie liły  p o zw o len ia  en d ecji na od b y
c ie  publicznej d em onstracji.

Manifestacja pod względem liczebnym nie była impo
nująca. Zdumiewała natomiast jaw na, publiczna a g i
tacja  iy d o żercza , buchająca jadowitym strumieniem 
z licznych transparentów.

Liczni przechodnie chrześcijanie również przecierali 
szeroko oczy na ten niesamowity obraz publicznej, zoolo
gicznej nienawiści do odłamu spółobywateli.

— Więc do tego już doszło.,
Ci „chrześcijanie” to napewno byli też „nasi” 

bo prawdziwi Polacy cieszyli się. A dalej tak pisze:
,Na ulicach, przez które prrzechodził pochód, nie 

było widać żydów, sklepy zaś, jak: owocarnie, sodowiar- 
nie itp., które w niedzielę są otwarte, były pozamykane. 
Lokale, w których mieszczą się redakcje niektórych dzien
ników, były pod opieką policjantów.

Smutne refleksje nasuwały się, gdy z pochodu,! po
święconego »Cudowi nad Wisłą”, rozlegały się iydożercze 
okrzyki.

Dalej stwierdza, że „motłoch endecki” miał 
swój „wielki dzień ideowy”. Po tym opisuje, że 
podczas zebrania na Starym Rynku wybito 3 szyby 
w sklepach żydowskich przy ul. Mazowieckiej.

Z tych smutnych rozważań żydowskich można 
wywnioskować, że jednak manifestacja narodowa 
udała się w całej pełni i napędziła żydom dużo 
strachu.

Ks. Hllnka,
przywódca katolickich Słowaków, 

owacyjnie witany w Polsce.
Przybyły do Krynicy przywódca słowackiego 

Stron. Lud., ks, prał. Hiinka oraz poseł do parla- 
metu praskiego, p. Sidor, owacyjnie zostali powitani. 
Wieczorem w domu zdrojowym odbył się bankiet 
na cześć gości. Pierwszy powitsł gości słowa
ckich ks. prał. Duchiewicz z Krynicy. Następnie 
przemawiał dyr. Nowotarski, wyliczając zasługi ks. 
Hlinki, wodza słowackiego ruchu naro dowego. W 
serdecznych słowach odpowiedział ks. prał. Hlin- 
ka, dziękując za gorące przyjęcie.

W poniedziałek goście z Krynicy udali się do 
Zakopanego, gdzie im urządzono również niezwykle 
serdeczne przyjęcie.

Pobyt P. Prezydenta R. P. na Helu dobiegł 
do końca. — P. Prezydent R. P. 

udał się do Wisły.
Pobyt Pana Prezydenta R. P. z małżonką nad 

brzegami naszego morza dobiegł końca.
Pan Prezydent zamieszkał w Juracie jedną 

z drewnianych parterowych will osiedla „Oficerskie 
Domy Wypoczynkowe”, położoną tui nad brze
giem zatoki.

Obecnie P. Prezydent wraz z małżonką udał 
się do Wisły na Śląsku.

Proces nauczyciela Wieczyńskiego 
o bluźnłerstwo — odroczony.

Jak donosi «Goniec Nadwiślański”, wyznaczo
na była w sądzie okręgowym sprawa’karna jedne
go z filarów ZNP, do niedawna kierownika 
szkoły powszechnej w Grudziądzu, nauczyciela 
Stanisława Wieczyńskiego.

Smutnej pamięci «działacz” ogniskowy odpo
wiadać miał przed wzmocnionym wydziałem kar
nym tutejszego s. o. za zbrodnię publicznego bluź- 
nienia Bogu, za którą obowiązujący kodeks karny 
przewiduje do 5-ciu lat więzienia.

Według otrzymanych informacyj proces Wie
czyńskiego został odroczony, ponieważ nie można 
było oskarżonemu doręczyć wezwania na rozpra
wę.  ̂ Nowy termin procesu, oczekiwanego ze zro
zumiałym zainteresowaniem przez całe katolickie 
społeczeństwo miasta Grudziądza — wyznaczony 
zostanie z urzędu.



Z  krwawej Hiszpanii.
Dalsze postępy powstańców pod Santander.

Według komunikatu powstańczego wojska na
rodowe pod Santander poczyniły dalsze postępy. 
Zdobyte zostały: Puerta del Nord, San Mario. 
San Martin, Penas, Gordas, i Cueto Espin. W ręce 
wojsk powstańczych wpadły tysiące jeńców i du
ża ilość broni i amunicji.

Wojna
na Dalekim W schodzie.

Zwycięstwo Chińczyków 
pod Nankou.

Nankin. 18. 8, Sztab główny marsz. Czang- 
Kai Szeka ogłasza, że w bitwie pod Nankou woj
ska chińskie odniosły zwycięstwo. Japończycy 
stracili 5000 zabitych, straty zaś wojsk chińskich 
wynoszą 1500 poległych.

Szanghaj w ogniu.
Miasto Szanghaj nadal znajduje się w ogniu. 

Liczne eskadry samolotów japońskich bombardują 
wszystkie punkty strategiczne chińskie.

Bomby, zrzucone ze samolotów, wznieciły 
liczne pożary.
Bohaterstwo francuskich sióstr miłosierdzia 

w Szanghaju.
Szanghaj. Dnia 18 bm. rano upadł artyleryj

ski ciężki pocisk w dzielnicy Yang-Tse Pu na 
szpital „Sacre Coeur”, na którym powiewał sztan
dar francuski. Polecono siostrom, żeby opuściły 
szpital. Siostry, które w szpitalu pielęgnują 300 
cywilnych rannych Chińczyków, odmówiły ewakuo
waniu szpitala, oświadczając, że wolą raczej umrzeć, 
niż opuścić powierzony im posterunek.

Jest wielu zabitych i rannych.
Storpedowanie krążownika japońskiego.

Szybkobieżna łódź motorowa storpedowała ja
poński krążownik.

Zaciekle walki.
W dzielnicy Hong-Kew wojska japońskie mu

siały się wycofać.
Japończycy rozpoczęli natarcie w Szanghaju.

Po wylądowaniu nowych posiłków wojska ja
pońskie rozpoczęły natarcia na stanowiska chiń
skie. Oddziały wojsk japońskich posunęły się 
znacznie naprzód w północnej dzielnicy miasta.

38 oficerów sowieckiej marynarki 
przed sądem wojennym.

Wiedeń. W korpusie oficerskim floty bałty
ckiej w Kronstadzie wykryto, wedle informacji 
„Morning Post”, spisek Trockistów, 38 oficerów 
marynarki aresztowano i przewieziono na pokła
dzie jednego z krążowników do Leningradu. — Sąd 
wojenny odbędzie się na pokładzie tego krążownika.
Wydalenie wszystkich artystów zagranicznych 

w Rosji.
Wiedeń. Szef GPU, Jeżów, wydał obecnie 

— jak donoszą źródła angielskie — nakaz, by 
wszyscy artyści zagraniczni opuścili terytorium 
Rosji sowieckiej. Obcy artyści muszą wyjechać 
z Rosji najdalej w ciągu dni 14 tu. GPU upatruje 
w nich szpiegów.

Aresztowanie Niemców.
Tak samo dokonano pod zarzutem szpiegostwa 

i sabotażu licznych aresztowań wśród Niemców 
w Rosji.

Nowy poseł Jugosławii w Warszawie.
Warszawa. Ostatnio przybył do Warszawy 

nowomianowany poseł jugosłowiański, dr. Włady
sław Martinac, dotychczasowy wiceminister spraw 
zagranicznych, a równocześnie prezes Stów. poi-, 
sko-jugosł. w Białogrodzie.

Zerwanie stosunków 
dyplomatycznych m^ądzy^Portugallą

Agencja Hayasa donosi z Lizbony: Minister-
spraw zagrań, opublikowało notę, donoszącą, że 
rząd portugalski zrywa wszelkie stosunki dyplo
matyczne z Czechosłowacją.

Przyczyną tego jest odmówienie rządowi por
tugalskiemu większej ilości karabinów maszyno
wych, zamówionych w „Czechosłowackiej Zbro- 
jowce” na skutek interwencji rządu czechosło
wackiego. Rząd portugalski doszedł do prze
konania, że rząd czechosłowacki uczynił to pod 
presją innsgo państwa.

Lotnik Lewoniewski zaginął.
Moskwa. Samolot, którym lotnik sowiecki 

Lewoniewski podjął próbę przelotu bez lądowania 
z Moskwy do Ameryki Północnej, zaginął. Komu
nikat oficjalny stwierdza, że lot Lewoniewskiego 
odbywał się w szczególnie trudnych warunkach 
atmosferycznych. Wskutek mgły, która sięgała 
bardzo wysoko, lotnik zmuszony był wznieść się 
na wysokość 6.000 metrów. Jeden z silników 
zepsuł się i samolot zmuszony był obniżyć się na 
4.600 m. Od tego czasu nie odebrano z pokładu 
samolotu żadnego telegramu. Można przypu
szczać, że samolot, zmuszony do podróży w chmu
rach, uległ oblodzeniu i lądował na lodzie. Załoga 
samolotu zaopatrzona jest w żywność na półtora 
miesiąca.

Komisja rządowa, organizująca przelot z Mo
skwy do Ameryki, podjęła akcję ratunkową, w 
której wezmą udział lodołamacze, w tej liczbie 
„Krasin”, który odpłynie na Alaskę z trzema sa
molotami. Niezależnie od tego ekspedycja ratun
kowa, złożona z samolotów, przeszukiwać będzie 
rejon bieguna północnego od strony Europy.

Kapłan katolicki zastrzelony w więzieniu 
niemieckim.

Ks. Schubert z Brandenburgii, aresztowany 
i osadzony w więzieniu przez władze hitlerowskie, 
został któregoś dnia znaleziony w swojej celi 
z postrzeloną skronią. Mimo, że władze cywilne 
oświadczyły, że kapłan popełnił samobójstwo, 
władze kościelne sprawiły zmarłemu pogrzeb reli- 
gijny.

Liczni przyjaciele ks. Schuberta przeprowadzili 
szczegółowe badania, chcąc się przekonać, w jaki 
sposób zakończył życie więzień. Badania te wy
kazały niezbicie, że kapłana zastrzelono kulą 
rewolwerową. Obok ciała „znaleziono” bro
wning, który oczywiście został umyślnie pod
rzucony, bowiem więzień nie może posiadać 
w swej celi więziennej żadnej broni. W kilka 
minut przed śmiercią widziano ks. Schuberta, jak 
czytał brewiarz.

Co przyniesie jesień urzędnikom 
państwowym?

Jak słychać, na jesiennej sesji sejmowej ma 
być przedłożony projekt nowej ustawy uposaże
niowej. Ma ona się opierać na 2 zasadniczych 
podstawach 1. zasadnicze uposażenia będą zmniej
szone, natomiast zwiększone będą rozmaite dodatki. 
W ten sposób pracownicy państwowi na razie nic 
nie stracą. Natomiast zmniejszy się podstawa do 
wymiaru emerytury, a w konsekwencji i sama 
emerytura. 2. Nowa ustawa ma przywrócić poda
tek dochodowy w miejsce pobieranego obecnie 
podatku specjalnego. Ma on być niższy od po
datku specjalnego.
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W I A D O M O Ś C I
Nowe Miasto Lubąwskie, dnj|ą 20 sierpnia 1937 i, 

H&leądarzyk* 2ft sierpnia, Piątek, Bernarda,
21 sierpnia, Sobota, Joanny.
22 sierpnia, Niedziela, 14 po Sw,

Wschód słońca g. 4 — m. 28. Zachód słońca g. 18 — m. 51. 
Wschód księżyca g. 18 — m 29. Zachód księżyca g, 4 — m. 14*

Normy przemiałowe mąki.
Biuro aprowizacyjne Min. Spr, Wewnętrznych wydało 

okólnik w sprawie stosowania nowych norm przemiału mą
ki przez młyny. Urzędy administracyjne pobierać będą w 
młynach próbki mąki i przesyłać je do analizy Państwowemu 
Zakładowi Badania Żywności.

Najwyższe odchylenie od obowiązujących norm przemia
łowych wynoBić może 5 proc. W wypadku ujawnienia ce
lowego przekraczania norm wytaczane będą sprawy karno — 
administracyjne,

Szacowanie sirat, powstałych wskutek 
klęsk żywiołowych.

Ministerstwo skarbu stwierdziło, że na obszarach nie
których izb skarbowych mylnie interpretowane są przepisy 
§ 122 rozporządzenia ministra skarbu z dn. 31 marca 1937 r. 
(Dz. U R.P. Nr. 32, poz. 250), w związku z czym wyjaśnia się, 
że w wypadkach ustalenia strat, spowodowanych w gospo
darstwach rolnych klęskami żywiołowymi, przy obliczenia 
normalnego przychodu z 3 ostatnich nieklęskowych lat (ust. 
3 § 16S rozp. ministra skarbu z dn. 31 marca 1937 r.), po
równywanego z przychodem z roku klęskowego, przychód 
w obydwóch wypadkach powinien być obliczany na podstawie 
cen z chwili szacunku, W ten sposób, jeżeli 
np. cena żyta w dniu szacowania wynosiła 20 zł. za 100 kg, 
to tę samą cenę 20 zł. za 100 kg. należy przyjąć dla żyta 
z trzech ostatnich lat nieklęskowych.

Nie będzie zmiany mundurków szkolnych.
Wbrew pierwotnym doniesieniom ze strony niektórych 

gazet, Ministerstwo W.R. i O P. nie zamierza wprowadzić 
w roku szkolnym 1937 38 zmian co do ubioru młodzieży 
szkolnej. Obowiązuje zatem noszenie przepisowego mun
duru jak również tarcz na rękawach z numeracją szkoły.

Kronika kościelna.
Rekolekcje zamknięte dla nauczycieli i nauczycielek roz

poczną się w Seminarium Duchownym w Pelplinie w po
niedziałek; dnia 23 sierpnia rb., wieczorem o godz. 8. Opłata 
9 zł. Zgłoszenia przyjmuje Diecezjalny Instytut Akcji Ka
tolickiej w Pelplinie,

a  m ia s ta  i  
Zatrucie grzybami.

N ow e M iasto. W ub. środę rob. Rumiński z rodziną 
w Gaju nazbierali grzybów, po spożyciu których zachorowali. 
Pierwszej pomocy w nocy udzieliła p. dr. Rostówna, która 
stwierdziła zatrucie i wypompowała zawartość żołądka. 
Grzybami zatruli się Kumiński Fr, lat 48, żona Elżbieta lat 
40, córka Janina lat 16 i lO-miesięczne dziecko. Dzięki 
energicznej i szybkiej pomocy zdołano utrzymać wszystkich 
przy życiu, a dalszą opiekę nad chorymi w domu sprawuje 
siostra gminna.

Zatem baczność przy zbieraniu grzybów, a zwłaszcza 
ostróźni być winni ci, którzy na grzybach się nie znają, gdyż 
mogą siebie i rodzinę na niechybną śmierć narazić.

Panusiu, czy nie wstyd!
N o w e  M i a s t o .  N ie tak  daw no ty lk o  p iszący , 

Idąc n licą  m iasta, spotka! pew ną p an iu się , m ieszk a 
jącą w rynku, k tóra , jak  gdyby nic, w ychodziła  
z p od n iesion ym  czo łem  z paczkam i z żydow sk iego  
h an d ełesu .

P aniusia, czy ż już aż tak  d a lece  w yzb yłaś s ię  
w stydu , że je sz c z e  śm ia łaś podnosić g ło w ę  do góry, 
k ied y  ze  w styd u  pow innaś ją  była spuścić aż chyba  
do z iem i, bo w szak s łu szn ie  n a leża ła  s ię  to b ie  w  
tym  w ypadkn kartka, n alep iona na tw oim  grzb iecie , 
ze  sen ten cjon a ln ym  napisem  : „Ta. • kupuje u żyda”. 
N ieste ty , ow a paniusia ule należy do w yjątk ów , j e s t  
je sz c z e  w naszym  m ieśc ie  dużo innych , k tórzy  ta k  
sam o postępują , ty lk o  że n ie  czynią  te g o  ta k  jaw n ie, 
a ch y łk iem  i n iep o strzeźn ie  w suw ają s ię  do ży 
dow skich  h a n d ełesó w . In aczej, jakżeby było  m ożli
w e , by je sz c z e  zaw sze  ty le  żydow skich  sk lep ik ó w  
w  naszym  m ieśc ie  s ię  o trzym yw ało . Rzuca to  na  
n asze  m iasto  napraw dę z łe  św ia tło  i k o n ieczn ie  
trzeb a  z tym  skończyć. B ęd ziem y  p o św ięcać  
sp raw ie  te j  baczną u w a g ę , a le  i Szan. n a
szy ch  C zyteln ików  p rosim y do w spółpracy , ab yśm y  
p rzec ież  n ie  dopuścili, by w czasach , k ied y  ty ła  P o 
lak ów  je s t  bez ch ieb a, grosz p o lsk ieg o  ludu szed ł 
na u trzym yw an ie  I tu czen ie  żydow skich  p ijaw ek . 
P rzed e  w szystk im  prosim y d on osić  nam o każdym  
w ypadku łam ania z a s a d y : „Swój do s w e g o ”. C.

Pomoc doraźna.
N ow e M iasto. Na pomoc doraźną dla sierot Radzi

szewskich złożyła NN 5 zł, Ks. prof. Czapiewski 10 zł., p. 
Schubringowa 10 zł.
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(Ciąg dalszy).
Wyłuszczywszy wszystkie znane nam już 

szczegóły, gdy wspomniał o testamencie, wytatuo
wanym na plecach panny Smiters, powstała wielka 
sensacja w całej sali sądowej. James Short opo
wiadał z zapałem o autorskich stosunkach Augu
sty Smiters z firmą wydawnictwa Nelsona i spółki, 
co zainteresowało niezmiernie słuchaczy, bo wszy
scy ta obecni, nie wyłączając lorda prezesa, znali 
„Slaby Jaminy”. Przy tym wtrącił słów kilka
0 nadużyciach, jakich sobie pozwalają bogaci wy
dawcy względem ubogich literatów.

Wreszcie zakończył tymi słowy: To są, prze
świetny panie prezesie, główne zarysy tej szcze
gólnej sprawy, pozostaje mi tylko prosić prześwie
tny sąd,jaby nie zważał na zarzuty strony przeciwnej
1 sprawiedliwość klientowi memu wymierzyć 
raczył”.

Gdy skończył, powstał w sali szmer zadowole
nia. James usiadł' na swym miejscu i spojrzał na 
zegarek. Mówił przeszło dwie godziny. Odetchną
wszy przez kilka minut, powstał znowu i zawezwał 
pierwszego świadka: Eustachiusza Nelsona.

Świadectwo tegoż ograniczało się na krótkim 
przedstawieniu jego stosunku do stryja i panny 
Smiters. Eustachiusz opowiadał wszystko otwarcie 
i szczerze, co na sędziach i wszystkich słucha
czach nadęr korzystne wrażenie wywierać się 
zdawało.

Potem p. Feddlerstone i dwóch jeszcze rzecz
ników z przeciwnej strony zadało ma kilka pytań, 
na które on tak śmiało odpowiedział, iż umilknąć 
musieli i mógł odejść. Teraz przyszła kolej na 
panią Holmhurst.

Jej zeznania były streszczone. Powiedziała 
tylko, że poznała się z Augustą Smiters na okrę
cie „Kanguru”, i że wtenczas nie było jeszcze 
tatuowania na jej plecach i dopiero, gdy się z nią 
znów w Londynie spotkała, zobaczyła z przeraże
niem, jak oszpecone tym są jej plecy. P. prezes 
odłożył dalszy ciąg sprawy na później i wszyscy 
sędziowie udali się na śniadanie.

Gdy się znów zgromadzili, zawezwał James

Short Augustę, a szmer ciekawego oczekiwania 
rozległ się po sali i galeriach, gdy ona, zarumie
niona i zmieszana, lecz piękniejsza jeszcze, stanęła 
przed kratkami.

W tej chwili powstał prokurator jenerainy.
— W interesie moich klientów odrzucam tego 

świadka! — zawołał.
— A to z jakiego powoda ? — zapytał prezes.
— Bo usta jej są ipso facto zamknięte. Ta 

młoda osoba jest sama testamentem Jonatana Nel
sona, a dlatego nie może być świadkiem kompe
tentnym. Nie było jeszcze nigdy tego, żeby 
dokument jaki mógł jako świadek występować, 
a ta osoba może być tylko za dokument uważaną.

— Ale panie prokuratorze, — rzekł lord-prezes, 
— czyi dokument nie jest świadectwem ? i to 
świadectwem najlepszego rodzaju ?

— To prawda, panie prezesie i my też nie ma
my nic przeciw temu dokumentowi, skoro sąd 
prześwietny uzna go za ważny, lecz zaprzeczamy 
mu prawa przemówienia w własnej sprawie, tak 
samo, jakby testamentowi, pisanemu na papierze 
nie wolno było przemawiać na korzyść skarżącego, 
gdyby cudownym sposobem został obdarzony 
mową. (C. d. n.).



Zebranie organizacyjne koła szybowców.
N ow e M iasto. Na zwołane przez p. Burmistrza zebra- 

file celem założenia kola szybowców przybyła młodzież w 
liczbie 13 i to 4 uczul gimnazjum, 4 czł. KSM., 3 z Obozu 
Młodej Pracy, 2 niezrzeszonycb. Zebranie zsgaił p. burm* 
Wachowiak, podając porządek zebrania. Za jednogłośną 
zgodą obrano jako przewodniczącego p. Burmistrza, na sekr. 
p. Chechłowskiego. Następnie odczytał p. Burmistrz regu
lamin, opracowany przez Wojewódzki Urząd LOPP., który 
z małą poprawką przyjęto i tak składka miesięczna dla star
szych wyniesie 20 gr, a dla uczni 5 gr. Koło to będzie 
przyłączone do powiat, koła LOPP. Wybrany zarząd stano
wią* prezes p Jeliński, zastępca p. Burmistrz, sekr. p. 
Cheehłowski, skarb. p. Skwarskl, ławnicy pp. Sakowski 
i Orlikowski młodszy. Na kurs instruktorski wybrano p, Or
likowskiego, który, o 11 a finanse na to pozwolą, jut na po
czątku września wyjedzie na przeszkolenie do Gostomia koło 
Kościerzyny. P© wyczerpaniu porządku obrad solwował p. 
Przewodniczący zebranie.

Komunikat.
N ow e M iasto. Instruktor Hodowlany PIR w Nowym 

Mieście Lubawskim podaje do wiadomości, źe z dniem 24 
sierpnia br. instruktor hodowlany p. Grochowski Bolesław 
rozpoczyna czterotygodniowy urlop wypoczynkowy, W cza
sie urlopu zastępował będzie praktykant hodowlany p. Ku
jawski Alfons, który będzie urzędował w biurze instrukio- 
riatu Hodowlanego w każdy piątek od godz. 9 — 14.

Spęd bekonów.
N ow e M iasto. Przy czwartkowym odbiorze bekonów 

na dworcu płacono za lżejsze bekony poniżej 2 ctr, 48 zł, 
a cięższe ponad 2 ctr. 50 zł. za ctr. Dowóz był mały.

Szczęśliwe numery loterii fantowej KSM. m., 
które padły w II. ciągnieniu w dniu 

19. sierpnia 1937 r.
N ow e M iasto. 7, 13, 14, 20, 40, 53, 54, 57, 60, 61, 95, 

143, 208, 210, 218, 233, 245, 247, 253, 269, 270, 274, 299, 303, 
327, 340, 394, 403, 451, 452, 461, 463, 543, 548, 554, 557, 573, 582.

Jakie fanty padły na te numery, zbadać można w oknie 
wystawnym firmy Jan Polakiewicz, skład tytoniu, ulica 
Sobieskiego.

Fanty wydawane będą po wszystkich ciągnieniach u se
kretarza naszego oddziału, ulica Przemysłowa nr. 11. w go
dzinach popołudniowych od 4—7 (16—19). Po odbiór fan
tów przybyć należy z losem, na który padła wygrana, w in
nym wypadku należy zgłosić zagubienie losu.

Zapraszamy uprzejmie wszystkich na ciągnienie główne, 
które odbędzie się, jak zwykle, w „Ognisku’ w niedzielę 22. 
bm. o godz. 4. (16). po poł. Prosimy losy zabrać ze sobą, 
gdyż główna wygrana po wylosowaniu zostanie zaraz wyda
na na miejscu w „Ognisku’. Kierownictwo oddziału.

N A D E S Ł A N E .
Jasio i Edek.

W rażenia z p ierw szeg o  c iągn ien ia  lo te r ii  
fan tow ej K. S. M.

Edek: Jasiu?! Jakie masz wrażenia z ciągnienia nie
dzielnego loterii KSM.?

Jasio : Wrażenia — dobre. Będę ci Edek zawsze wdzięcz
ny za dobrą radę kupna losu

Edek: Czemu? a czy już co wygrałeś?
Jasio: W pierwszym ciągnieniu nie.
Edek: Szkoda.
Jasio: Jaka szkoda?! Przecież mam los, na wszystkie 

dni ciągnienia ważny, to jeszcze mogę w drugim albo w 
trzecim ciągnieniu coś wygrać.

Edek: Toć prawda. Aie I w niedzielę dużo wygranych 
padło, więc myślałem, źe i ty już coś wygrałeś.

Jasio: Wcale się tym nie przejmuję, ciekawy jestem tyl
ko, kto wygra główny los.

Edek; Ach, myślisz, barana ?
Jasio: Właśnie o to chodzi. A może ja wygram, oj była

by heca, musiałbym go paść, a nie mam gdzie?
Edek: A może ja go wygram. Miejsce dla niego 

mamy, cały chlewek jest pusty, a o żarcie to jut ojciec by 
się kłopotał.

Jasio: Zobaczymy, przecież ktoś go wygra, tylko teraz 
trochę cierpliwości, a już wnet się dowiemy.

Edek: A jak ci się tam podobało?
Jasio: Mnie? bardzo Każdy z taką powagą słuchał nu

merów, które wyciągała ta maleńka „szafarka szczęścia’, 
a najlepsza to z niej pociecha, posadzili ją na stół na małym 
krzesełka, to siedziała jak królewna, a każdy tylko jej rączki 
obserwował, czy już nie wyciąga jego losu. Wiesz, żeby ona 
tak nam chciała nasze losy wyciągnąć; bo od niej nasze 
szczęście jest tylko zależne. Ale chyba jakoż będzie. Powiem 
ci, co Stach mówił do mnie, wiesz, mówi: Jasiu, nie kupuj 
losu, bo nie *arto, oni komu będą chcieli, to dadzą wygrać. 
A przecież na własne oczy widziałem, źe tam oszukaństwa 
być nie może, bo naprawdę jest pomysłowo obmyślony plan, 
no 1 cały przebieg ciągnienia bardzo mi się podobał.

Edek: Mnie także. Radzę ci, Jasiu, wcale niej zważać na 
Stachowe plotki, on to jak najgorsza plotkarka nowomiejske, 
ledwie co usłyszy, a chociaż dobrze nie zrozumiał, to za
raz dalej plotkuje. A przecież każdy z nas do KSM. naleźyć 
powinien

Jasio : Właśnie to by się przydało, bo i tak stale czło. 
wiek siedzi w chaiupsku. No, ale myśmy od tematu odbiegli

Edek: A prawda. Słuchaj, Jasiu! Widziałeś wystawę fan
tów u Polakiewicza?

Jasio: Nie.
Edek: Czemu nie poszedłeś zobaczyć, a warto widzieć, 

aż skórna bierze na t wszystko, a szczególnie na winko, mają 
ci go aż 11 czy 12 butelek:

Jasio: I co jeszcze ?
Edek: Komplety kolorowe szklanne do kompotu i ciasta, 

całą porcję wody kolońskiej — a przydałaby ci się dla two
jej Steni — kilka pudełek mydeł, no i komplety alabastrowe, 
a ten większy komplet to w sam raz na twoje biurko,

Jasio: Ja chciałbym tak wygrać dwie butle wina, to 
byśmy sobie zrobili u nas mały bomsik.

Edek: Oj to byłoby morowo — a może wygramy ?
Jasio: Daj Boże. A ile ty masz losów?
Edek : Ją mam sześć.
Jasio: Ba, ja mam tylko dwa.
Edek: To nic złego, bo akurat możesz na każdy los 

po jednej butelce wina wygrać i będziesz miał to, co chciałeś.
Jasio: Kiedy teraz jest ciągnienie?
Edek: To nie wiesz, zobacz na losie, tam jest napisa

ne, bo, jak sobie zapamiętałem, to w niedzielę 22 sierpnia 
o 6 tej.

Jasio: Zobaczę, no, ale pomimo to oni przecież w gaze
cie chyba jeszcze też ogłoszą. No, Edek, żegnaj, bo idę na 
kolację — moje kiszki jut marsza żałobnego grają. 
A słuchaj, czy ty przyjdziesz na to ciągnienie?

Edek: Przecież beze mnie by tam się nic zrobić nie 
mogło, a bardzo się już nie cierpliwię, co będzie dalej, a ty 
jeszcze pytasz, czy ja pójdę?

Ja będę,tylko ty przyjdź!
Jasio: A więc do niedzieli do szóstej wieczorem, serwus 

Edek !
Edek: Tylko napewno !!! Serwus!!!
(Z podsłuchania) J, P-skl.

Da 25 bm.
przyjmują listonosze przedpłatę na
„D R W Ę C  Ę “
na miesiąc wrzesień.
Pracy w polu coraz mniej — to też 
więcej czasu na czytanie gazety.

Złote gody weselne.
Lubawa. Małżonkowie Józef i Katarzyna Mądrowscy 

z Lubawy obchodzili w dniu 16 bm. swe gody weselne. Na 
intencję Szan. Jubilatów odbyło się w kościele paraf, uroczyste 
nabożeństwo.

P. J. Mądrowski, stały abonent naszej gazety, jest star
szym cechu szewskiego- Szan. Jubilatom życzy nasza re
dakcja jeszcze długich lat czerstwego zdrowia i niczym nie 
zamąconego współżycia oraz doczekania się i godów dia
mentowych.

Burdy na zabawie K. S. M. w Bratianie.
Bratian. W niedzielę 15 bm. obchodziła młodzież KSM m. 

z Bratiana na łące koło p. Biegajskiego zabawę z racji plęclo 
lecia swego istnienia. Zabawa sama odbyła się z harmonij
nej zgodzie i spokoju, gdyby nieproszone elementy w oso
bach Czarnomskiego Franciszka, człowieka żonatego 1 ojca 
dwojga dziatek i jego kompanów, Lipigórskiego Jana, Jawo
rowskiego, Maliszewskiego Leona i Wieluńskiego Bronisława 
którzy tak dalece się awanturowali, że zarząd był zmuszony 
poprosić telefonicznie pomocy Policji z Nowego Miasta, która 
herszta Czarnomskiego zakuć musiała w kajdanki i tak od
stawiła do domu, zamykając go na klucz, gdzie mimo to wy
bił drzwi i dalej się awanturował. Czarnowski pracuje przy 
bagrze i widać musi dobrze zarabiać, jeżeli może sobie po
zwolić na marnowanie na wódkę swego tak ciężko zapraco
wanego grosza. Przy rozdawaniu nagród za strzelanie z wia
trówki zdobyła I. nagrodę Łucja Kaszowska z Bratiana, II 
i III. nagrodę zdobył p. Neumann z Lubawy. Dalszy ciąg 
zabawy odbył się na sali p. Zakrzewskiego w spokoju.

Z jarmarku.
K urzętnik . W środę, 18 bm. odbył się w Kurzętniku 

jarmark na bydło i konie. Płacono za : konie 90—450 zł, 
jałowice 80 — 170 zł, krowy 35—60 zł.

Spęd był duży, lecz zawierane transakcje słabe.

Jeszcze z obchodu »Cudu nad Wisłą“ 
w Łąkorzu.

Łąkorz. Do naszego obchodn „Cudu nad Wisłą* w 
Łąkorzu uzupełniająco jeszcze podajemy, źe także z lubaw
skiego obwodu, a zwłaszcza z Lubawy i Sampławy przy
była delegacja rowerzystów, mimo znacznej odległości, co 
tym bardziej zobowiązuje Koła obwodu nowemiejskiego do 
wzajemności z okazji bliskiego uroczystego zjazdu Stron. 
Naród, w Lubawie.

Poza tym podajemy jeszcze do wiadomości wynik z za
wodów strzeleckich w czasie zabawy popołudniowej. Wy
nik z broni małokalibrowej był następujący: Wacław
Podsendek Łąkorz 28,5 pkt., Piaczyóski Nowe Miasto 28 pkt, 
Piotr Urlicki Łąkorz 27 pkt., Tad. Ćwikliński Nowe Miasto 
25 pkt.

Z wiatrówki: Ziółkowski Łąkorz 34 pkt,, Barański Łą
korz 33, Piaczyński Nowe Miasto 32,

Kradzieże.
W onna. Dn. 14. bm. zgłosił Policji p. Miłowski Br* 

z Wonny kradzież bielizny z bielnika, wart. 45 zł.
Łąkorz. Dn. 15. bm. p. Kochalskiemu St. z Łąkorza 

skradziono z warsztatu krawieckiego 2 marynarki, 3 pary 
spodni i materię, ogólnej wart. 100 zł.

Skarlin. Rolnikowi p. Adolf. Korzyńskiemu ze Skarlina 
skradziono 2 owce wart. 50 zł.

C hrośle. P. Kogówna Kunegunda z Chroźla zgłosiła 
Policji kradzież krowy wart. 120 zł. Sprawcami tej kradzie
ży, jak wykazały dochodzenia, są Emil Rosenau i Makowski 
Feliks z Chrośla. Krowę zwrócono właścicielce.

Lubawa, Rolo, p. Fr. Obarowskiemu z Omula skra
dziono 1—2 klaf torfu, wart 20 zł.

Bójka.
R oźental. W dniu 14 bm. około godz. 15.30 pobili się 

bracia Szałkowscy Jan i Władysław oraz żona Jana i syn 
Tadeusz w Roźentału. Wskutek bójki odnieśli wszyscy lek
kie obrażenia ogólne.

Napad i pobicie.
Bako w ice. Na drodze publicznej Rakowlee około godz. 

19.30 dn. 15 bm. pobity został Bijak Mieczysław z Rakowic. 
Sprawcami są Rams Bronisław, Staboń Stanisław, Syguła 
Mieczysław i Kwietniak Stefan, wszyscy z Rakowic. Bijak 
odniósł lekkie obrażenia ciała.

Z Pomorza

Dla Chleba opuszczą Ojczyznę.
Brodnica. Wkrótce wyjeżdża do B e lg ii z pow. i mia

sta Brodnicy około 150 bezrobotnych robotników.
N apew no w kraju  n ie  b rak łoby dla rodaków  

pracy, gdyby nie żerujący u nas p asorzyt-żyd . On ma 
posady I korzysta z innych dobrodziejstw, natomiast P olak  
— syn  te j  z iem i musi opuścić O jczyznę w poszukiwaniu 
za pracą i chlebem.

Kiedyś to naprawdę zmienić się musi!

Dosłownie do skóry go okradli.
Lidzbark. W niedzielę, dn, 15 bm. po południu, około 

20*letni Sikora z Lidzbarka wraz z innymi rówieśnikami 
udali się do Okolę, by tam zażyć kąpieli, po której z przera
żeniem spostrzegł, źe nieznany sprawca skradł mu w krzaka 
zachowane kompletne ubranie z obuwiem i t. p. Przeszuka
no wszystkie zarośla, lecz daremnie. Około 2 kim. drogę do 
miasta zmuszony byłby S. odbyć w stroju kąpielowym. W 
wypożyczonym płaszczu przybył do domu matki. Za spraw
cą kradzieży wszczęto dochodzenia.

Trup mężczyzny — bez głowy w torfowiska
W ąbrzeźno. W nocy na 15 b.m. zamordowany został 

w celach rabunkowych w Książkach, pow. wąbrzeski, 28-letni 
robotnik rolny Robert Schaeler.

Przeprowadzona sekcja zwłok ustaliła, źe Schaeler zamordo
wany został 9 uderzeniami tępym narzędziem w głowę, a dla 
nierozpoznania zwłok morderca odciął głowę, którą w odle
głości około 30 m. od zwłok znaleziono w torfowisku.

Jako podejrzanego o dokonanie tego ohydnego morder
stwa aresztowano robotnika Stanisława Brylsklego, którego 
osadzono w więzienia.

Schąellera obrabowano z 4q zł, gotówki i ubrania.

ZEBRANIA KOŁEK ROLNICZYCH
Zająezkow o. Zebranie Kółka Rolniczego odbędzie się 

w dniu 22 sierpnia 1937 r. o godz. 15 w oberży koło dworca.
Na powyższe zebranie przybędzie Dyrektor Szkoły Roln. 

z Brodnicy p. inż. Iglewskl. Ze względu na ważne sprawy 
proszę o liczny udział. Zarząd

Tyllce. Zebranie Kółka Roluiczego odbędzie się w dniu 
22 sierpnia 1937 r. o godz. 17,30 w zwykłym lokalu.

Na powyższe zebranie przybędzie Dyrektor Szkoły Rolni
czej z Brodnicy p. inż. Iglewskl.

Ze względu na ważne sprawy proszę o liczny udział
Zarząd.

K Ą C I K  R A D I O W Y
Audycie Polskiego Radia w Warszawie.

Sobota, 21. VIII. 6.15 Audycja poranna. 12.25 Koncert 
mandolinistów. 16.00 Teatr Wyobraźni dla dzieci. 16.30 
Koncert. 17 30 Koncert solistów. 18.15 Płyty. 19.00 Muzyka 
lekka w wyk. wojsk. ork. reprezentacyjnej. 20.€0 Audycja 
dla Polaków zagranicą. 2105 Tydzień gór — góralskie ze
społy orkiestrowe i śpiewacze. 22.00 Muzyka tan. w wvk. 
małej ork. PR. y

N iedziela, 22. VIII. 8.00 Audycja poranna. 9.00 Tr* 
z Wisły z okazji „Święta Gór’ — Msza połowa 1130 Płyty. 
12.03 Od Kamińskiego do Karłowicza — poranek muz. 13.10 
Koncert muzyki lekkiej i tan. 15.00 Audycja dla wsi. 16.00 
Koncert rozrywkowy dla młodzieży. 17.30 Tr. reg. z Wisły 
z okazji „Tygodnia Gór*. 18.15 W ruinach z czasów Minosa
— fel. 18.39 Utwory Debassy{ego. 19.35 Tr. z międzynaro
dowych zawodów lekkoatletycznych Polska—Niemcy. 20.00 
Płyty. 21.00 Tr. z ogrodu zoologicznego — Wesoła Syrena. 
21.40 Wiad. sport. 22.00 Recital śpiew. 22.80 Płyty.

P on ied z ia łek , 23. VIII. 6.15 Audycja poranna. 12.15 
Sekcja jesienna drobiu — pog. dla gosp. wiejskich. 12 25 
Płyty. 12.40 Wizyta w cechu murarzy. 16.00 Antoś chce 
być technikiem: „Wydobywamy skarby ziemi* — audycja 
dla dzieci starszych. 16.15 Koncert. 16.45 W jednym łapcia
— w drugim bucie — fel. 17.00 Koncert kapeli ludowej. 
18.15 Płyty. 20.00 Muzyka tan. w wyk. ork. PR. 2105 Kon
cert symf. w wyk. ork. symf. (tr. z Salzburgu). 21.45 Dni 
powszednie p. Kowalskich. 22 00 Koncert rozrywkowy ork. PR.

Program  P o lsk ie g o  Radia S. A. R ozgłośn ia  
P om orska w  T o r u n i u .

Fala 304,3 m. 986 Kc. 16—24 Kw*
Sobota, 21. VIII. 13.00, 15.00, 18.10, 23.00 Płyty. 15.40 

Wiad. z Pomorza. 18.00 Morze i Pomorze w literaturze 
pięknej. 18.45 Wiad. sport, z Pomorza.

N iedziela , 22. VIII. 10.30, 22.30 Płyty. 13.00 O operę 
leśną nad naszym morzem — fel. 14.40 Mor*e w sierpnio
wym słońcu — fel. 19.35 Koncert solistów. 20.25 Gawęda 
warmińska. 20,35 Wied. sport, z Pomorza. 23.00 Koncert 
życzeń.

P o n ied z ia łek , 23. VIII. 12 25, 13.00, 15.00, 18.10, 23.00 
Płyty. 15.40 Wiad z Pomorza. 18.00 Pogadanka aktualna, 
18.45 Wiad. sport z Pomorza.

Poza tym transmisje z innych polskich stacyj, 
I R H H H R H R R M M R R H R H m H m R m m iM a m i
Urzędowe sprawozdanie targowej 

w Poznaniu.
2 dnia 17. 8. 1937 r.

K r o w y

Komisji

Wytuczone pełnomięsiste . 68— 78
Tuczone mięsiste . 56— 62
Nietuczone dobrze odżywione # 48— 52
Miernie odżywione 

O w c e : • 26— 36

Wytuczone pełnomięsiste jagnięta i młodsze skopy 70— 76 
Tuczone starsze skopy i maciorki . , 60— 68

Ś w i n i e  ( t u c z n i k i ) :
Pełnomięsiste od 120 do 150 kg żywej wagi 122—130
Pełnomięsiste od 100 do 120 kg żywej wagi 114—120
Pełnomięsiste od 80 do 100 kg żywej wagi 106—110
Maciory i późne kastraty , . . 90—110

G I E Ł D A  Z B O Z O W A  ~
Płacono w złotych kg za 100

Poznań, 19. 8. — Bydgoszcz, 18. 8. 
22 50— 22.75 22.75— 23 00
30.00— 30.50 30,00— 30 50
18.50- 19 75 17.50- 17.75
18.25— 19.00 18.75— 19.25
33.00— 35,00 36.00— 38.00

Żyto nowe
Pszenica
Jęczmień
Owies
Gorczyca
Slemie lniane
Rzepak zimowy 55.00— 57.00 54.00— 56.00

Dolar 5.29; frank francuski 19.88; frank szwajcarski 121.60 
funt szterling 26.42; marka niemiecka 212.54; korona czeska 

18.44; szyling austriacki 99.20; gulden gdański 100.20.

Za redakcję odpowiedzialny : Władysław Ran w Nowymmieście.
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strajków itp., wydawnictwo nie odpowiada za dostarczani# 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagania się“ niedostarczenyet 
numerów inb odszkodowania*

Ha czas zapraw znany jako najlepszy w o ry g in a ln y c h  butelkach

,1 p ierw szorzęd n y  o c e t  sp iry tu so w y  10°|0 fw  b eczk ach
i balonach

żądać we wszystkich składach kolonialnych l sklepach 
spożywczych

Automatyczna fabryka octu
Maria Chylewska, Nowe Miasto Lubawskie



Wielka dobrowolna
sprzedaż licytacyjna

żywego i martwego inwentarza 
rolniczego

po ś .  p. ks. prób. Kalitowskim
odbędzie się

w sobotą 28.8. rb. o godz. 13 (1)
na dziedzińcu proboszczowskim 

w Mrocznie.
Sprzedażą objętych jest około 100 przedmiotów jak : 
krowy, konie, świnie, komplet maszyn rolni
czych, różne pługi, wozy robocze i wyjazdo
we (kryty powóz i jedno*konna powózka), 
nprząż, różne przybory rolnicze (do wozów  
itp.), odzież wyjazdowa (dla woźnicy), kilka
dziesiąt mtr. drzewa opałowego i użytkowego, 
około 5 fur torfu, około 20 ctr. węgla, 10 wa
lów drutu kolczastego, magiel domowa, ro
wer męski, rewolwer i różne drobniejsze 
przedmioty, z urządzenia gospodarczego 
i domowego.

I g n a c y  N i e m i r
W Z.

ks« prof. D em b ień sk iego
wykonawcy testamentu śp. ks. prób. Kalitowskiego.

Dobrowolna licytacja.
odbędzie się w© w to rek , 24 bm. o godz. 12 na Rynku. 
Sprzedane zostaną: w anna cynkow a z p iecem , nasada na  
tom bank z szk łem  szlifow anym , tom bank, k rzes ło  ż e 
lazn e, szaluzja, łóżko że lazn e, kop yta  do butów , przy  
rząd do rozw ijan ia  szpagatu , zam ek do drzwi, r e g a ł  
z półkam i, rury do p ieca , w alizka z drzew a, m ała wa* 
llzk a  skórzana, szafka  w isząca  ze  szk łem , drabinka  
do sk ładu, k a fle  do p ieca, sto jak  druciany do um y
w alk i, półka śc ien n a  ze  szk łem , okna, balon oplatany  
65 litr. i dwa sto ły .

Szanownej Publiczności miasta D ziałdow a podaję 
do łaskawej wiadomości, iż z dniem  14 sierpn ia  
1937 r. OTWORZYŁEM

Zakład elektrotechniczny
przy R ynku nr. 26,

Wykonuję wszelkie instalacje na siłę i światło na do- 
godnych warunkach. Jak również prowadzę na składzie 
lampy, żelazka, grzejniki i wszelkie przybory. 

Kosztorysy i projekty wykonuje bezpłatnie.
Proszę o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa

Z poważaniem

Wacław Szymański.

Brodnickie Zakłady Ceramiczne
Sp, z o. o.

P O L E C A
d r e n y
wyroby pustakowe

Szan. Obywatelstwu miasta N o w e g o  M i a s t a  
i o k o licy  podaję do łaskawej wiadomości, iż

otworzyłem
przy ulicy Kościelnej 4

p r a c  o  w n  i ę
mebli i trumien.

Proszę uprzejmie o łask. poparcie mego przedsiębiorstwa

Gierszyński Alfons.

Szanownemu Obywatelstwu Lubawy
I ok o licy  podaję do wiadomości, iż po śmierci męża
zakład fryzjerski damsko-męskl

przy ul. G dańskiej
prowadzę nadal

1 proszę Szanowną Klientelę o dalsze poparcie,
Bronisława Klonowska

Kawa
palona na maszynie najnow
szego systemu zachowuje zna
komity zapach, czysty smak 

1 największą wydajność. Codziennie świeżo 
palona trafia z maszyny do magazynu, 
a stamtąd wprost do konsumenta, dając 
mu wyborny, wszystkie zalety posiadający 
napój do nabycia w firmie

S T A N I S Ł A W  ROST ,
NOWE MIASTO

Rynek 23 — Telefon 86.

po najniższych cenach 
najlepszy wyrób krajowy:

maneże
młócarnie
wialnie
sieczkarnie
pługi
brony
kultywatory 
odkładnie - 
lemiesze
oraz wszelkie części 
zapasowe do maszyn

parniki £ t f0‘ 5>w“ '* 
kafle do pieców

w różnych kolorach 
i okucia do takowych

najlepszy W ę g i e l  górnośl. 
opałow y i kow alsk i

N. Ewertowski,
handel żelaza, maszyn 
roln. i sprzętów dom. 

N O W E  M I A S T O ,
Rynek 27. Tel. 66.

Tapety
najnowsze desenie 
wielki wybór 

FARBY
POKOSTY 

LAKIERY 
KREDĘ

SZABLONY 
PENDZLE

poleca

NOWA DROGERIA
właśc. W acław  Truszczyński 
L U B A W A ,  ul. Zamkowa 1 

Telefon 37.

PRALNIA
C hem iczna i farbiarnia  

Brodnicy, ul. Mostowa 7 
właśc.. KONST. STEIKA

Czyści chemicznie i farbuje 
wszelką garderobę fachowo, 
szybko i pod gwarancją nie 

uszkodzenia tkaniny.
Ceny z n a c z n i e  z n i ż o n e .  
Zlecenia przyjmują: 

w  Lubaw ie s 
p. Bestjanowa „Bazar* 

w  D ziałdow ie  
p. Jadwiga Małłek,*skład galan. 

w  Lidzbarku
p, Stan Gawryś, skł. galanterii 

Na N ow em iasto  poszu
kuje się poważniejszego za- 
stępey do przyjmowania wszel
kiej garderoby do czyszczenia 
chem. wzal. farbowania.

Polecam
art. budowlane jak
smoła

papa
gwoździe ,td.

po cenach bardzo
umiarkowanych

Żelaza
d o b r ’z e  s o  rlt o  w  a a e  
takt«

R O W E R Y
K O S Y do k o szen ia

pod gwarancją

Teodor Tysler
Lubawa

rzezm
Fr. Bielawski,

Brodnica n. D
Telefon nr. 41. 

Wykonuję

p o m n ik i  - 
grobow ce

I w sze lk ie  p race k a m ie
n iarsk ie  i rzeźb iarsk ie  w  
gran ic ie , m arm urze p ias
kow cu ta k że  w sze lk ie  ro. 
boty  budow lane w terazzo .

Za tak licznie nadesłane upominki i serdeczne 
byczenia z raejl obchodzonego przez nas jubileuszu 
złotych godów małżeńskich składamy na tej drodze 
wszystkim Znajomym, Cechowi szewskiemu oraz p. Ja
nowi Kasprowiczowi z Lubawy za łaskawie użyczenie 
samochodu staropolskie

„Bóg zapiać“
Józef i Katarzyna Mądrowscy

Lubawa, w sierpniu 1937.

Za nadesłane nam życzenia ! kwiaty z okazji przy
jęcia córeczki naszej do Pierwszej Komunii św. skła
damy wszystkim życzliwym nasze serdeczne

„Bóg zapłać i«

Br. Klueznikowie
Lidzbark, w sierpniu 1937 r«

P olecam
i wykonuję na zamówienie

obrączki ślubne
po cenach korzystnych

900 585 333

K. M Ó W K A ,
zegarmistrz-złotnik 
Lubawa, Rynek 10

POLECAM SIĘ
do wykonywania

w szelk ich

prac fotograflcz.
jak portrety z każdej fotografii 
oraz zdjęcia poza miejscowe 
z kosztami podróży na R-k 
własny. Prace powyższe wy
daje najstaranniej wykończone 

Zakład Fotogr«
St. Jochera W B rodnicy.

ul. Mostowa 20 
(dawn. E. Osm ański)

Za nadesłane nam życzenia z okazji przyjęcia do 
Pierwszej Komunii św. córki naszej Mieczysławy skła
damy najserdeczniejsze

99 Bóg zapłać«i

Janostwo Jakubowscy
Lidzbark, w sierpniu 1937 r.

Pasy
zapędowe

sk órzan e w każdej szerokości 
szyte i klejone ma stale na 

składzie i poleca

A. K u d e r t ,
Fabryka skór Lidzbark.

Za nadesłane nam życzenia i kwiaty z okazji przy
jęcia naszego syna Józefa do I. Komunii św. składamy 
wszystkim życzliwym serdeczne

99 Bóg zapłać
Boleslawostwo Neumannowie

Lidzbark, w sierpniu 1937 r.

Dom
dwupiętrowy za gotówkę sprze
dam zaraz.

M ądrowski, Lubawa
Kilińskiego

Tapety
FARBY

POKOSTY
KREDĘ

poleca najtaniej
Józef Cieszyński,

drogeria i skład farb 
N ew e M iasto

Rynek 7 Telefon 62.

Kilka morgowe
gospodarstwo

w Zalesiu pow. Działdowo 
zaraz na sprzedaż

H. B ielicka, Karbowo,
przy Brodnicy.

Gospodarstwo
8 morgowe sprzedam zaraz. 
Kto ? wskaże eksp* „Drwęca* 

Nowe Miasto.

Przeszło
12 mórg ziemi

budynki masywne sprzedam 
Fr. Żurański, M roczenko.

Skład
w ruchliwej ulicy przedzier- 
żawię.
Kto ? wskaże eksp. „Drwęcy* 

Nowe Miasto.

Ostrzeżenie.
Ostrzega się przed używa

niem w jakikolwiek bądź spo
sób drogi prywatnej, biegnące! 
wzdłuż lasu, łąk i stawów 
majętności Rakowice.

Nie przestrzeganie powyż
szego ostrzeżenia będzie się do
chodzić sądownie.

Zarząd majętności 
Rakowice.

2 pomocników
na stałą pracę od zaraz po-

Ild efon s L ew andow sk i
mistrz krawiecki, Lidzbark

P i u i l n j t
na I hipotekę

pożyczki 1.000 zł
dom w m i e ś c i e  wartości 
12.000 złotych

Zgłoszenia łaskawie kiero
wać* „Drwęca* Nowe Miasto 
pod „hipoteka*

Mieszkanie
3 pokojowe z kuchnią lub 
2 pokojowe od zaraz do wy
najęcia

W ojciech ow sk i, 
N ow e M iasto, Wierzbowa 6.

Mieszkanie
2 lub 3 pokojowe od zaraz 
poszukuję.
Zgłoszenia do eksp „Drwęcy* 

Nowe Miasto.

Skład kolonialny
z restauracją (det, sprzedaż 
wyrób, tytoniowych) z urządze
niem i towarem, w dobrze pro
sperującym miejscu miasta z 
powodu choroby korzystnie od 
zaraz sprzedam

W łodzim ierz K alisz, 
Lidzbark.

Slewntk
2—3 mtr. w dobrym stanie 
kupi

P leb an k a G wiździny.

Polecam
prima węgiel opalowy
nadający się dla lokomobil

A« K ozicki, Lidzbark, 
Rynek.

Po gruntownym remoncie 
wypożyczam nadal samochód 
o każdej porze dnia. Ceny 
bardzo przystępne
J. K now ski, N ow e M iasto,

Sobieskiego 14.

P otrzeb u ję
pomocnika 

i ucznia
zegarmistrzowskiego od zaraz.

K rasiński, Lubawa
mistrz zegarmistrzowski

Poszukuję
od zaraz służbę domową i ku
chenną

K asper, maj. Maty Łęck

Uwaga Panie!
Do mego z&kładu zaangażowa
łem fachową, z długoletnią 
praktyką siłę damską. 

Specjalność :
Trwała ondulacja — Ondulacje 

wodne l źelazkowe 
oraz manicure.

Proszę korzystać z okazji. Je
dyny zakład zelektryfikowany 
na miejscu

F. Ł ukaszew sk iego^  
Lidzbark, Plac Hallera 1, 
wejście od ul. Kościelnej,

Kryształki
radiowe
poleca

Księgarnia .DRWĘCA*
N ow e M iasto.

Wóz
parokonny roboczy sprzedam 

Jan  R einke, D ziałdow o,
Kslęźodworska.

M . H A R E M B S K I ,  L U B A W A ,
ul. Grunwaldzka 18.

W yk on u je , p ro jek tu je  1 p o leca

G ROBOWCE-PO M N I KI

M&nei
2—4 ro konny prawie nowy, 
tanio sprzedaż ;

S osn ow sk i J ó zef, 
T u szew o, pow. Lubawa. |

N A G R O B K I
w  gran ic ie , m arm urze

__ __ p iask ow cu  i sztu czn ym  k am ien ia
Ditowo opalowe i „  c„,y

fromady zdatne na płoty,
rzewo użytkowe, stale na DJa lamawiających bezpośrednio

sprzedaż we wtorki 1 piątki
M ajątek  Cibórz, 

p. Lidzbark.
rab at 20—30 proc.



Nr. 97.
„ D R W Ę C  A“ — sobota, dnia 21 sierpnia 1957.

NASZ PRZYJACIEL
DODATEK ŚWIĄTECZNY

Na niedzielę XIV po Świątkach

E W A N G E L I A ,
napisana u św. Mateusza, w rozdz. VI. w. 24—34.

W on czas mówił Jezus uczniom swoim: Ża
den nie może dwom panom służyć. Bo albo je
dnego będzie nienawidził, a drugiego będzie miło
wał; albo przy jednym stać będzie, a drugim 
wzgardzi. Nie możecie Bogu służyć î  mamonie. 
Dlatego wam powiadam: nie troszczcie się o du
szę waszę, cobyście jedli ani o ciało wasze, 
czembyście się odziewali. Azaż dusza nie jest 
ważniejsza niż pokarm? I ciało niżli odzienie? 
Wejrzyjcie na ptaki niebieskie, iż nie sieją, ani 
żną ani zbierają do gumien; a Ojciec wasz nie
bieski żywi je. Azażcie wy niedaleko ważniejsi 
niż one? I kto z was obmyślając może przydać 
do wzrostu swego łokieć jeden? A o odzienie 
czemu się troszczycie? Przypatrzcie się liliom 
polnym, jako rosną; nie pracują ani przędą. A 
powiadam wam, iż ani Salomon we wszystkiej 
chwale swej nie był odziany, jako jedna z tych. 
A jeśliż trawę polną, która dziś jest, a jutro bę
dzie w piec wrzucona, Bóg tak przyodziewa; ja
koż daleko więcej was, małej wiary? Nie tro
szczcież się tedy, mówiąc: Cóż będziem jeść albo 
co będziem pić albo czym się będziem przyodzie- 
wać? Bo tego wszystkiego poganie pilnie szukają. 
Albowiem Ojciec wasz niebieski wie, że tego wszy
stkiego potrzebujecie. Szukajcie tedy naprzód 
Królestwa Bożego i sprawiedliwości jego, a to 
wszystko będzie wam przydano.

Automatyczny miot do ubijania bruku.

Szukajcie najprzód Królestwa 
Bożego i sprawiedliwości jego!

Rozmaitych sposobów szukają ludzie do naby 
cia dóbr doczesnych, na to wysilają dowcipy swo
je i starania, podejmują chętnie prace i trudy, nie 
pomnąc na jeden sposób, który ich krótszą nieró
wnie drogą do pożądanego celu przywieść może. 
Któryż to jest sposób, zapytacie ciekawie? Alboż- 
my go nie znamy? Czyśmy go teraz w Ewangelii 
św. nie słyszeli? »Szukajcie najprzód królestwa 
Bożego i sprawiedliwości jego”, a dobra doczesne 
przydane wam będą”. Ten jest sposób najłatwiej
szy, ta sztuka najpewniejsza do zaskarbienia sobie 
dostatków, w niniejszym żywocie potrzebnych. Czy 
używamy tej sztuki czy trzymamy się tego spo
sobu? Jeśli pragniemy zebrać i zyskać dobra 
ziemskie, któreby nam podług stanu mogły i po
winny wystarczyć, szukajmyż najprzód królestwa 
Bożego, a one będą nam przydane. Stąd wynika, 
jak błędnymi zwykle ludzie chodzą drogami. My
ślą przede wszystkim i tylko o dobrach ziemskich 
i starają się o nie, a dobra niebieskie uważają za 
dodatek. Przy tym dopuszczają się niesprawiedli
wości. Błądzą i ci, którzy sądzą, że życie prawe 
i sprawiedliwe jest przeszkodą w nabyciu docze
snego dobrobytu.

Komu Pan Bóg na świecie błogosławić 
chce przez doczesne powodzenie, a komu nie, wy
raził to jasno w piątej księdze Mojżesza, gdzie tak 
mówi: «Jeśli będziesz słuchał głosu Pana Boga
Twojego, abyś czynił i zachował przykazania Jego, 
błogosławionyś ty w mieście, błogosławiony na

polu. Spuści Pan błogosławieństwo na spiżarnie 
twoje i na wszystkie dzieła rąk twoich, otworzy 
skarb swój bardzo dobry, niebo, aby dało deszcz 
ziemi czasu swego i będzie błogosławił wszystkim 
robotom twoim”. A przeciwnie. „Jeśli nie będziesz 
chciał słuchać głosu Pana Boga twego, abyś^strzegł 
rozkazania Jego, przeklęty będziesz w mieście, 
przeklęty na polu; przypuści Pan przekleństwo na 
wszystkie sprawy twoje, które będziesz czynił, az. 
cię zetrze i zatraci dla wynalazków twoich, bardzo
złych*. . . . .Słowa te Boskie, wyrzeczone do zydow, nieza
wodnie i teraz mają znaczenie. A cóż czyni ślepa 
przewrotność ludzka? Grzechu na pomoc wzywa, 
aby się zbogacić, aby mieć w doczesnościach po
wodzenie ; ona przez grzech chce to otrzymać, co 
jest skutkiem łaski hojności Boskiej. Cóż bowiem 
czynią ci, którz? niesprawiedliwymi drogami bo
gactwa szukają? Co czynią ci, którzy przemysłami 
lichwiarskimi i uciemiężeniem bliźnich dostatki 
swe pomnażają? Co czynią ci, którzy przez złośli
we drugich poniżanie sami wznieść się usiłują l 
Iżali oni nie rozumieją, że w nabywaniu i pomna
żaniu doczesności obejść się mogą bez sprawiedli
wości Bożej ? O jak sienie oszukują, jak siebie 
zawodzą !

się o pracę 5442 osobom. Ogólny dochód wy
niósł na rok sprawozdawczy 300,360,14 zł. Roz
chód : 300,360,14 zł. , __ .Stów. Pań Miłosierdzia sw. Wincentego 
a Paulo, liczące 55 Stowarzyszeń, posiadają: 105« 
członków czynnych, 4589 wspierających. Na stałej 
opiece Stowarzyszenia Pań Miłosierdzia było rodzin 
i samotnych razem 4804 osób: dla przeszło 1357 
dzieci dostarczono mleka. Do 1-szei ś *
ubrano całkowicie i częściowo 1659 dzieci za 
16 062,42 zł. Wydano śniadan i obiadow 
nych względnie z instytucji przeszło 160.000, 
a z własnych funduszy wydano przeważnie dla 
dzieci 9020 śniadań i podwieczorków. Gwiazdką 
obdarzono 8719 osób. — Święconym 7921 osob, — 
z okazji innych uroczystości — 826 osob. Le
karstw wydano na sumę 1.655.00 zL in
chód wyniósł 185.940.05 zł. — Rozchod 165.06o.10 zł.

Pom. Stowarzyszenie świetlic charytatywnych 
posiada obecnie cztery świetlice, liczące 622 dzieci 
szkolnych i młodszych pozaszkolnych. Oprócz za
jęć kulturalnych praktykuje się i zajęcia praktycz
ne : tak dzieci przedszkolne jak i szkolne s.ale się 
dożywia. Przedszkolne otrzymują obiad, szkolne 
i starsze podwieczorek. Ogólny dochód wyniósł. 
60.142.63 zł. — Rozchód: 60.142.63 zł. A więc, 
jak wynika z powyższego sprawozdania, Organi
zacje, zrzeszone w Związku Towarzystw Charyta
tywnych Diecezji Chełmińskiej, wydały na akcję 
charytatywną 525.567.87 zł. A więc prawie prze
szło pół miliona złotych.

Należy wyrazić serdeczne podziękowanie wszy
stkim członkom organizacji charytatywnych, jak 
również i tym wszystkim dobroczyńcom me zrze
szonym w naszych organizacjach, które przy mini
malnych subwencjach ze strony władz potrafiły 
pracować z takim poświęceniem i tyle zdziałać 
dla naszych najbiedniejszych

Szczury zagryzły człowieka.
19 letni Maks Hofman ze Stanisławowa po 

bardzo upalnym dniu, wobec cieplej także nocy, 
przeniósł się na nocleg z mieszkania do  ̂ stodoły.

W czasie snu w stodole został najmespodzie- 
waniej napadnięty przez gromadę szczurów, które 
go pogryzły. Hofman pomimo natychmiastowej 
pomocy lekarskiej zmarł.

Co zdziałały dla biednych 
Organizacje Charytatywne Diecezji 

Chftłmlfiskiej w roku 
sprawozdawczym 36-37?

Związek Towarzystw Charytatywnych Diecezji 
Chełmińskiej opracował sprawozdanie z akcji cha
rytatywnej wszystkich organizacji, wchodzących w 
jego skład, z którego wynika, że: _ _

„Caritas” z swymi 3 ma Okręgami, 119 Wy
działami Parafialnymi — razem 356 placówek: 
udzielił pomocy w naturaliach za 93,243,31 zł., w s 
gotówce za 28,236,32 zł, rodziu wspierano stale j 
6026, doraźnie 11771, osób pojedynczych wspiera- $ 
no 33643, dzieci 4243. Wydano 312702 obiadow . 
wartości 58,249,02 zł. Opiekowano się 4703 cho- j 
rymi osobami. Wydano noclegów 5458. Postarano

Na ruchliwych ulicach Paryża wprowadzono nowe 
urządzenia sygnalizacyjne 

do kierowania ruchem kołowym.

Nowe osiedle mieszkaniowe w Leeds pod Londynem. W blozu rozległych czteropiętrowych 
gmachów urządzono blisko 1000 nowych mieszkafu

Nowy wynaia*ak w radiofonii.
Uczeni niemieccy wynaleźli nowy rodzaj bardzo krdtklch fal, które
7 nAlanie w zastosowaniu do potrzeb wojskowych. Fale te, t. zw. .decymetrowe , me 
promieniują na wszystkie strony, a skierować je motna po jednej z góry upatrzonej lin . 
promieniują na J  do odbiornika, dla którego są przeznaczone.



Pewna fabryka buduje rowery, zaopatrzone w 3 biegi« Włącza się je tak samo, jak przy
motocykla.

Nowy atak Moskwy na Polską.

Włoski inź. Invernizzi skonstruował dom, którego górne piętro obraca się przy pomocy 
małego motoru# Okna można więc kierować dowolnie do słońca«

y  gjT Zdefraudował 40.000 złotych i przegrał na wyścigach.
1 Na stacji w Błonia pad Warszawą aresztowano kasjera, Władysława 

Gliszczyńskiego. Od dłuższego czasu przeprowadzał on malwersacje, fał
szując pokwitowania za przesyłki różnych transportów. Zdołał on przy
właszczyć przeszło 40.000 zł, które przegrał na wyścigach.

7 drukarń komunistycznych „pracuje” 
w Paryżu dla Polski...

Paryż. W ostatnich tygodniach Komintern 
moskiewski nakazał zlikwidować 7 drukarń, istnie
jących w Paryżu i drukujących bibułę dla Rzeszy. 
Drukarnie te przystosowano do potrzeb pol
skiej pisowni i rozpoczęto w nich bezustanny 
druk bibuły, przeznaczonej tylko i wyłącznie 
na nielegalny kolportaż w Polsce.

W St. Denis, gdzie burmistrzem był do nie
dawna głośny Doriot, uruchomiono szkołę wojsko
wą, w której przygotowuje się specjalnie «facho
wców” do dywersji w Polsce.

Techniczne opracowanie planu akcji propa
gandowej na terenie Polski powierzył Komintern 
sławnemu Willy Manzenbergowi, któremu zapomnia
no i pijackie orgie, urządzane przez skromnego 
emigranta politycznego we własnym, luksusowym 
pałacyku w Paryżu i niewyrachowanie się z ko- 
minternowych pieniędzy i wiele innych przewin.

„Willy” znowu jest w łaskach. Jemu bowiem 
w pierwszym rzędzie Komintern zawdzięcza, że po 
wyrokach moskiewskich nie nastąpiło zupełne 
rozpadnięcie się Komunistycznej Partii Francji, 
a postradała ona jedynie inteligencję.

Pioruny na szczytach Tatr. 3 osoby zabite 
na Giewoncie, 9 porażonych.

Nad Tatrami przeszła ostatnio straszna burza 
z piorunami. Piorun uderzył w krzyż na Giewon
cie, gdzie w tym czasie znajdowało się kilkanaście 
osób. Skutki uderzenia pioruna były tragiczne. 
Trzy osoby poniosły śmierć na miejscu, zaś 9 osób 
odniosło porażenia.

Od uderzenia pioruna zginęli ś. p. Jan Mróz, 
42 letni syn kobziarza, Kazimierz Bania, lat * 18, 
z Zakopanego, trudniący się sprzedażą ciastek, 
oraz ś. p. dr. Leopold Schloenvogt, asystent uni
wersytetu z Krakowa.

Dotychczas kroniki tatrzańskie nie notowały 
wypadku porażenia w Tatrach ani turystów ani 
pasterzy.

Na szczycie Rysów koło Morskiego Oka zo
stało porażonych piorunem 2 turystów czechosło
wackich.

W pewnych koszarach pod Londynem postawiono, 
jako wartownika, sztucznego człowieka, t. zw. robota.

400 km. szła do Gdyni, aby zobaczyć*,1 J 
polskie morze. ______ _

50-letnia Franciszka Zyrowa przebyła 
pieszo 400 kilometrową drogę ze wsi Ka
dzidło pod Ostrołęką do Gdyni. Słyszała ona 
dużo o porcie, o morzu i okrętach polskich i po
stanowiła zobaczyć to wszystko na własne oczy.

Po zwiedzeniu miasta i portu /.yrowa udała 
się również pieszo dc Wejherowa, aby pomodlić 
się w tamt. kalwarii.

Całą drogę nad morze przeszła boso, aby 
zaoszczędzić obawie. Utrzymuje się ze swych 
skromnych oszczędności, nie gardząc gościną do
brych ludzi.

Do naszej młodzieży.
Smutnie się dziś w świecie dzieje,
Młodzież nasza coś dziczeje.
Widzi się to na zebraniach,
A tak samo na zabawach.
Panna Helcia w morgi jest bogatą,
Nie rozmawia z panną Agatą.
Panny Agaty biedni są rodzice,
Czyż dlatego mają być różnice?
Jeszcze gorzej jest z chłopcami,
Polują na siebie nocami.
A gdy na zabawy idą,
Nawet Boga się nie wstydzą, —
Zabierają ze sobą hauryngi, noże,
Czyż im P. Bóg szczęścić może ?
Jeden drugiego rani, zabija,
Pomoc szatana mu w tym sprzyja.
Później skakają jedni oknami,
A drudzy pędzą zagonami. —
Przestrzegali nasi ojcowie — to znane przysłowie: 
„Nie czyń drugiemu, co tobie nie miło”,
Takich też bijatyk wówczas nie było.
Niech nam będzie zgods, jedność droga,
Wszak jednegośmy dziećmi Boga. Fr. Z.

Książka, napisana przez 82 autorów.
W Londynie wielką sensację wywołuje książka, 

która pojawiła się ostatnio na rynku księgarskim 
pt. „Srebrne dzieci”, a do której poszczególne po
mysły podały 82 osoby.

Każdy z tych tak wielu autorów pracował 
przez długie miesiące nad rozbudowaniem podsta
wowego tematu książki, która obudziła odrazu 
olbrzymie zainteresowanie. .Krytyka owej powieści 
była jednak druzgocąca; w każdym rozdziale moż
na poznać odrazu, gdzie kończy się tekst jednego 
autora, a zaczyna tekst drugiego, co na całość 
kompozycji wpływa bardzo niekorzystnie.

Deszcz dolarów w dniu ślubu.
Miasto Winnipeg w Stanach Zjednoczonych 

przeżywało nie lada sensację. Ostatnio obywatel 
Winnipegu, milioner W. Horback, odbywał w samo
locie podróż poślubną. Znalazłszy się nad rodzin
nym miastem, milioner wyrzucił z okna kabiny 
500 małych spadochronów, do każdego z których 
przymocowane było małe pudełeczko, zawierające , 
banknot 5 dolarowy. Spadochrony spadły na ob
szar miasta i zaraz rozpoczęła się dzika pogoń 
mieszkańców za spadochronami. W ten osobliwy 
sposób dał milioner wyraz swej radości z podróży 
poślubnej, odbytej nad miastem Winnipeg.

ii'Polacy zdobyli mistrzostwo świata 
giy" w lucznictwie.

te Na mistrzostwach łuczniczych świata w Paryżu 
Polacy zajęli I. miejsce, zdobywając mistrzostwo 
świata zarówno indywidualne jak i zespołowe. Na
tomiast w mistrzostwach pań Polski, które broniły 
tytułu mistrza świata, zostały zdystansowane przez 
Anglię i musiały zadowolić się drugim miejscem.

Najnowszy model dziwacznego rowem 
pokazywano w Londynie.
„Skarb” w skrzyni.

Robotnicy zdrojowiska Władymirowskiego na 
Ukrainie, kopiąc ziemię, wykopali żelazną skrzynię, 
w której znajdowało się 230 rozmaitych przedmio
tów ze srebra, jak tace, łyżki, widelce, cukiernice 
itp. Ogółem srebra było na 29 kg: Przypuszcza
ją, iż srebro zostało zakopane przez b. właściciela 
majątku, zamieszkałego w tej okolicy.
Skoczył z 18-metrowej wieży za... 60 groszy.

14-letni Patrick 0‘Mahoney w Waterford (An
glia) skoczył z przeszło 18-metrowej wieży do 
rzeki i niebawem wypłynął, uśmiechnięty.

Tłum, przyglądający się niezwykłemu skocz
kowi, zdumiał się, gdy Patrick po wyjściu z wody 
zbliżył się do małego chłopca i wyciągnął rękę:

— Daj mi moje pieniądze, wygrałem zakład 1
Okazało się, że młodociany rekordzista zało

żył się ze swoim przyjacielem, że skoczy z 18-me
trowej wieży za 60 groszy...

— Gotów jestem skoczyć z wieży 36-metrowej 
za podwójną cenę — oświadczył.

Ale policja sprzeciwiła się zamiarom chłopca.
Przeczuwała.

— Ale też moja kumosiu, memu Wałkowi się źle powo
dzi. Wczoraj spadł z rusztowania i złamał kręgi.

— Tak, tak, ja to sobie zaraz myślałam, bo w ostatnich 
tygodniach tak źle wyglądał.

Ona i — Słyszałam, jak zegar dwa razy bił, gdy wró
ciłeś do domu !

On: — Słusznie — chciał właśnie 11 razy uderzyć, ale 
ja go zatrzymałem, aby ciebie nie zbudził!


